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- N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .  

Osp* n a tu ra lna  w roku zeszłym  p an o w a ła  
p 0  wielu Kraiaeh Europy  , » szczególniej 
£  Niderlandach i F ranc ji ,  dotąd nieustaie.  Je 
i i i  Dziecku Rodzice niekazali zaszczepić ospy 
ochra niaiącej , n iezawodnie dosta ło  wciągu 
tego cza ,u  na tu ra lną ,  i wyrachowano i e  *10  
3  u m ar ło ,  w W arszaw ie  gdy za trosk l iw o
ścią rząd u  prawie w szystk ie  Dziatk i  maią 
szczepiono ospą ochraniającą ,  przecież  w tym 
czasie niemal k a id *  osoha niamaiąca ospy 
szczepione) ,  podlega n iebezpieczeństw u do 
świadczenia  skutków ospy naturalnej  gdy 
iej w młodości mętniała w Cyrkule VI cała 
ro d z ina ,naw et  osoby w wieku chorowały cięż
k o ,  i n ie  wszystkie  m og ły  u trzym ać  się przy 
życiu- —-

W ieje osób tkliwych na zby teczne  z imno 
Siewierzy gdy iest  mróz tęgi i e  tyle  a tyle  
s topn i  l e g o  zo«iduie  się na Termometrze  w y 
stawionym  publicznie ,  twierdząc że mroź ko 
n ieczn ie  musi byó ieszcze m ocnie jszy .  P r z y 
taczam y wyiątek z dziełka A. Magiera C z ło n 
k a  Tow : P rzy iac ió ł  nau k ,  w ydanego w roku  
1815 ebjaśn ia iący  tę  wątpliwość.  „ B y w a ta -  
, k o ż ,  że p rz y  kończących  się m rozach, o- 

’ statniego prawie dnia gdy termometr inniej-  
* szy i u i  daleko stopień zimna okazu ie ,skar-  
’ ’ t ą  się n ie ra z  wszyscy  na mocne z imno.

Na te n  czas bowiem odm iana  ta  zawsze 
’ !  Z nadchodzącego wiatru po łudn iow ego  lub 
, ,  zachodniego pochodzi ,  e zatem nasycone- 

g o  wilgocią ,  ta wilgoó uo tykaiąc  się ciała 
naszego ewaporuie  i znacznie  go oziębia.  

’ Co też  bywa znakiem pewnej odwilży  —  
’ ’ 'Wiatr także suchy iako  to pó łnocny  lub 
”  w «chodni p rzy  m ocnym  mrozie , daleko

KUR JER
„  tk liw sze  ciału naszemu aprawuie  uczucie  
, ,  z im na,  g d y ż  mu przyspiesza  uchodzen ie  
, ,  cieplika- R ie  nrs się to iednak  rozumieć 
,, o term om etrze .k tó ry  iedwakowy zimna oka- 
, ,  zuie s topień , czy li  ga łka  i eg o  wystawiona 
, ,  iest  na wia tr  lub n ie . , ,  —

JPaUi Marja Szym znow ika  P ie rwsza  Forte -  
p jan is tk& D w oru  NN. C ESARZOW YCH, wy- 
iechał* do KHotca, gdzie  wczasie t e r a źn ie j 
szych Kon trak tów  d* Koncert .  Na żądanie 
lubowników m uzyk i  ma później dawać K o n 
cert* w Tulezynie  t Krzemieńcu , zamiarem t a 
k i e  tej znakomitej Artystki iest,być w eLwowie.

Rzeznicy  W arszaw scy  dptad  pow ttrza ią  A- 
negdote ,  czyli prawdziwe zdarzen ie  k tóre  się 
sta ło  p rzed  70 la ty ,  o s ław nym  M arszałku 
K o ro n n y m  Bielińikim.  T en  św ia t ły  U r z ę d n i k  
często Osobie ie rozsądzał na jdrobnie jsze  
sprawy policyjne; doniesiono r a n i e  Justyga- 
tó r  niezdoła  rozsądzić  sporu  między R żezn i-  
kiem a W yrobn ik iem ,  obadwa dowodzą iż w o
reczek z pieniędzmi ie ł t  ieh własnością  i ie- 
den drugiemn te pieniądze w y d a r ł  g w a ł to 
wnie. M arszałek  przywoływ* 6 trooy,  ró 
wnież każda silnie dowodzi swej w ła sn o śc i ,  
świadków niebyło  żadnych, a równie  Rzeznlk 
iak W y ru b n ik  gotów swe twierdzenie  zaprzy- 
Siadz. M arszałekrozkaZuie  przynieść  naczy 
nie napełn ione  g o lącą  wodą,  wrzuca p ien ią 
dze w tęż wodę, występuią na wierzch oczka 
z t łustosci.  , , 0 t ó i  iest dowód (rzecze Sędzia) 
ta t łus tość  p rzekonyw a iż pieniądze oe lerą  
do Rzezn ika  , ,  na te słowa zb lad ł  W y ro b n ik  
i w y zn a ł  i e  ie Wydarł Rzezm kow i.

PR O SP E K T - Dziełko pod ty tu łem  W yka 
zanie OtzuUa w Faraona, Sto tcUąibecwelwe , 
Ćwika, Kik.a,  M .r ja n a  i ince g r y  wyjdzie

W S P O M N I E N I A .
Zrzeczenie się ty tu łu  Króla 
Polskiego prze* Stani: Lesz .  
czyńskiego 1738-

w k ró tce  z d ru k u ,  naczele umieszczony iest 
opis ludzi k tó rzy  się trudn ią  szu lerką ,  sposo
by s łużące do poznania  Jch gdy się wsuwaią  
w k o m p a n je p o d  uczciwemł pozorami,  w d a l 
szym ciągu prócz szczególnych są sposoby 
ogólne do zabezpieczenia  się od oszustwa.  
Dalej następuie każda  gra z osobna z w y k aza 
niem n a jdok ładn ie j ,  iakie  oszukania  w niej  
zachodzą,  i iak się dzieią.  Słowem m łody  
wychodzący na św is t ,  obeznany s t e m  p i s 
mem zabezpieczy się od nieszczęść, k tóre  po  
dziś dzień t«k liczneroi widziemy. Rodzice  
k tórzy  postradali  swych Synów z p rz y c zy n y  
szulerów, drudzy  k tórzy  nad Jch o b łąkan iem  
ubolew aią ,  nakouiec i ci co w m łodym  w ieku  
przez  oszustwo w kar ty  największej niedoli  
doświadczyli,  p rzek o n an i  są naprzód  o wiel
kim uży tku  tego pisma. Przy jinu le  się p re 
numerata na  ieden exemplar* po z ło :  poi: 4» 
w Sklepie  JP .  B rzeziny ,  w Księgarni Gluck- 
iberga i Pukiz ty .  Każdy  prenum erator  po  
z łożen iu  tej  kw oty  weźmie bile t z zaręcze
niem odbieraiącego prenumeratę ,  i swą sz tu 
kę odbierze skoro  d ru k  i inne  kosz ta  o p łac ą  
się. W ydaw ca  dodaie, że tylko p re n u m e r t-  
to rowie  exemplarze otrzymać m ogą, osoby zaś 
nie p ręnu tneru!ące takow ych  nie będą m o g ły  
dostać ,  g d y ż  s tosownie  do liczby p re n u m e ru -  
iąeych exemplarze w yc isną  się, a nad l iczbę 
bardzo  m«ło ich będzie.  -—

Dnia 5 m : i r : b :  w Trotzczyn ie  W olew ódz :  
P łock iem  żyć przes ta ł  J W .  Jan  Z a m b rzy tk i  
Chorąży nur»ki. Z acny  O oyw ate l ,  w ie rny  
P rz y i tc le le l ,  dobry P a n  i kochany  od w s z y 
stkich Sasiad—  Dziś m rozu  stopni  19.

R O Z M A I T O Ś C I .  
w Frankforcie odebrano lis ty  z M a n y l j i  za*



pewniaiące iż ochotnicy z różnych Kralów , 
którzy wypłynęli do Grecji, zawinęli do Kor* 
f u  gdzie iest rząd A ngielski, i  byli tam do
brze przyięci. __

Do Hull przywieziono rybę, której przód 
głow y wiele podobieństwa ma do człowieczej. 
Z» pierwszem spojrzeniem ( pisze Kapitan 
Wilkinson )  zdawało nam się widzieć tw arz 
starego otyłego człowieka i przypom niała 
nam się bajka o Pannie morskiej zw łaszcza, 
i i  w ypukłe oczy w krótoe się zapadły, ale po 
dokładniejszein rozpoznaniu zwierzęcia, w i
dzieliśmy tylko w iego utworzeniu cudow 
ność natury. Z łapaną została pod półnoo- 
nym  brzegiem Szkocji i  nazywać się ma 
podług doktora Schow , rybą słoneczną. — 
z M adrytu donoszą pod dniem 1 Stycznia, 
ie  M inister spraw wewnętrznych obwieścił 
wszystkich Prefektów  i i  Rząd Angielski żą
da wynadgrodzenia za szkody iakie handel 
Angielski pon iosłod  r: 1804, to wynadgro- 
dzenie me nastąpić w bardzo krótkim  czasie 
tak dalece ie  Rząd Hiszpański nie iest wsta
nie zadość uczynić temu żądaniu. T a oko* 
Rcinosc ( dodaie M inister) tym iest dotkliw 
szą że zdąie się wyiaśniać ie  Anglja zosta
wi Hlszpanją bez pomocy w mogącej na
stąpić wojnie.  w Zeszłym miesiącu
odbywała się w iednem z m iast Francuzkich 
sprawa W dowy ubogiej, która całą nadziale 
utrzym ania życia pokładała w testamencie 
dalekiego iej krewnego, ten testam ent nap i
sany by ł w ątpliw ie! oto toczyła się sprawa. 
W dowa na przypadek przegrania sprawy 
przygotow ała truciznę, wiedżąc iż by iej nic 
niepozostało przez co by tncgła zachować 
reszte dni swoich. Nadchodzi dzień wy-, 
roku .... nieszczęśliwa oczekuie wswem ubo-

giem mieszkaniu co sąd wyrzecze, intody A- 
dwokat stawaiący od niej wchodzi, z iego 
twarzy w ybtadłej hiż można było wyczytać 
ie  testam ent został uchylony ,, oto masz 
W Pani 500 franków  rocznej pensji, tyle 
w ystarczy iej na utrzymanie życia ,, zostawia 
zapis i spieszno się oddala. W krótce doWis- 
duie się W dowa ie  sprawę przegrała , a iej o- 
brońca z w łasnych dochodow tę ofiarę uczy
n ił. Daj Boże więcej takich Obrońców. — 
P R Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .  

W ieckl Adam Oby: z Augustowskiego. 
S trzyiow ski Oby: Dto 
Rowiński Józef Oby: z Łomży.
Ber6kl JanJnspek to r z Siedlec.
Okęeki Paulin Dcie: z GrzynskowSc. 
Jaszewski W alenty Oby: z Austrjl. 
Jabłoński Samuel Assesor z Kierniewlo. 
K uczyński Andrzej Oby: zSzadkn.
Piw nicki Jgnacy Oby: z Gdańska.
Karól Frydrych W olff Kupiec z Gdańska. 
Kilanowski Alexander Oby: a Lwowa.

DONIESIENIA.
Podpisany ma honor/donieść łaskawej publi
czności i i  przy utrzymywanym dotąd przez 
siebie przy ulicy Bednarskiej i Sowiej pod Nr: 
8688, handlu W ina i Korzeni iak i Dystrybu
cji Tabacznej, ma sobie też powierzony od 
A dm inistracji dochodow skarbowych K on
sum pcyjnych, skład wszelkich W ódek słód- 
kich w uajlep szyin gatunku, Likierów i Spi
rytusów , których w każdym czasie w zapie
czętowanych flaszkach dostać można.

Stanisław Malewski. 
Uzdolniona osoba życzy przyląć służbę iako 

Pauna przy iakiin Dworze, dowiedzieć się 
p r iy  ulicy Zakroczym skiej pod Nr: 1849. 

Uwiadamia się publiczność iż d, 30 b: in:

r: o godzinie 10 zrana przy ulicy Długiej N: 
543 sprzedane będą ruchomości iakoto: zegar 
graiący, katarynka, krzesła, sto ły , i *t: p: za 
gotowe pieniądze. Tomasz Szaniawrki Ko: 

Uwiada się publiczność iż d, 31 b: m: i r: o 
godzinie 9 zrana przy ulicy Bonifraterskiej 
N r: 2170 sprzedane zostaną ruchomości: kan
torek , lichtarze, łużka, zegar, kanapa, krze
sła , lustra, rądle, a zaś o godzinie 2 po po
łudniu  szafy, komoda, sto ły , łużka , lustra , 
zegar, klepki bednarslde, p łaszcz, l t : p : z a  
gotowe pieniądze, przy nlicy Ogrodowej N: 
845. Tomasz Szaniawski. 
n-~>Hi$torja Naturalna w ięzyku francuskim  

przez B u ff ona * rycinami z 49 tomów, 
Siwe baranki z wierzchem granatowym su
kna przedniego, Płaszcz granatowy na w i
d e  z kołnierzem futrzanym  sukna przednie
go, F rak  i Spodnie granatowe sukna takie
goż prawie nowe, ta  bardzo potnlerną oerę tą  
do sprzedania w Sklepie Ubogich Tow: Dob: 

Dale się do wiadomości , l i  pewna osoba 
maiąca zamiar wyiechać w tych dniach do 
miasta Kiiowa i Brodów, pocztą I w łasnym 
koozem, dla umniejszenia kosztów , życzyła
by sobie znalaśó Kompaniste; życzący raczy 
się zgłosić do Hotelu W ileńskiego pod Nr. 5 

w SłsdzieTowarów R ost: odebrano później
sze T ransports Kawjaru świeżego którego ce
na iest zniżona, a znaczniej kupulącemu na 
beozki całkowicie, pod małe mi filarami Nr: 
4 i 5. P io tr Jsattw.

Komuś zginiony W yże! duży b iały , uszy 
kasztanowate, ns grzbiecie 2 znaki leden na 
boku, znajduie się przy ulicy Miodowej Nr: 
495 u Sokołowskiego S to lirzs; właściciel o- 
nego raczy się wcześnie zgłosić, inaczej nie- 
chce. być odpowiedzialnym ieżeli zginie.


